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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A GDAŃSK.

SYTUACJA POLITYCZNA W GDAŃSKU.
Prawda 24.VI w artykule p. n. „Faszyzacja G dań

ska" cytując Gazetę Polską i I. K- C. pisze, że o- 
świadczenia Dr. Rauschninga o dobrych sąsiedzkich 
stosunkach z Polską są czczą dyplomacją, k tó ra  
nie zatrzym a procesu zaostrzenia sprzeczności polsko- 
niemieckich, związanych z walką o Gdańsk. Opano
wanie G dańska przez faszystów przekreśla całkowi
cie dotychczasowy system, oparty o konstytucję wol
nego miasta. „Czy może długo utrzym ać się obecna 
sytuacja, przy której faszyści niemieccy rządzą a po
lityka zewnętrzna wolnego m iasta pozostaje w rękach 
W arszawy zgodnie z traktatem  wersalskim ?" zapytu
je dziennik i pisze: P lany faszyzmu niemieckiego by
najm niej nie wywołują wątpliwości. Gdańsk wraz z 
„korytarzem  polskim" oraz innemi dawnemi terytor- 
jami niemieckiemi jest celem wojowniczych planów 
faszystowskich Niemiec.

Prawda 25.VI w artykule, omawiającym sytuację 
w Gdańsku po ukonstytuowaniu się senatu narodo- 
wo-socjalistycznego, cytuje artykuł „Gazety Pol
skiej" z pierwszej połowy marca, mówiący o „blondy
nach podpalaczach". „Praw da" pisze, że „faszystow
scy blondyni całą parą  przeprow adzają unifikację 
G dańska z Rzeszą, otrzym ując bezpośrednie dyrekty
wy z Berlina". Dziennik zwraca uwagę na ostatnie an
typolskie dem onstracje bojowców gdańskich i tw ier
dzi, że uspokajające oświadczenia przywódców hitle
rowskich w Gdańsku nie spowodują odprężenia w sto
sunkach polsko-niemieckich, bowiem nie można na 
dłuższy okres czasu, wyobrazić sobie sytuacji, w któ
rej wolnem miastem będą rządzili hitlerowcy, a poli
tyka zagraniczna G dańska będzie nadal spoczywała 
w rękach Polski. Podając dalej plany niemieckie zdo
bycia Gdańska, Pomorza i północnego Szlezwiku, a 
następnie realizację programu, nakreślonego przez

Hugenberga, „Praw da" podkreśla, że w kwestji G dań
ska i granic zachodnich Polska nie zgodzi się na żadne 
kompromisy. Pismo konkluduje, że sytuacja Gdańska 
jest ściśle związana z dążeniami do wojny. W ybór 
na prezydenta senatu Rauschninga dziennik kwalifi
kuje jako politykę antypolską i podkreśla fakt gło
sowania posłów socjalistycznych i polskich w sejmie 
gdańskim przeciwko pełnomocnictwom dla senatu.

Danziger Landeszłg. 24 V1 w artykule redaktora 
naczelnego, Steffena, zajm uje się stanowiskiem cen
trum wobec wygłoszonej deklaracji programowej dr. 
Rauschninga, podkreślając zgodność poglądów swego 
stronnictw a z wywodami prezydenta senatu w  sp ra
wie przyznania się do niem ieckości i niem ieckiego 
Gdańska. Przechodząc do omówienia stosunku W ol
nego M iasta do Rzeczypospolitej, autor zaznacza, że 
i w tym względzie centrum popiera serdeczne słowa 
prezydenta senatu co do zgodnej i pełnej zaufania 
współpracy, nie podziela ono jednak optymistycznych 
poglądów Rauschninga, powołując się na doświadcze
nia 14-letnie, w ciągu których Polska m iała prowadzić 
politykę „do ut des". W  końcu Steffen wskazuje na 
oświadczenie prezydenta senatu, że Gdańsk nie zrzek
nie się swych praw  i wolności i nie dopuści do naru
szenia swego charakteru narodowego, potwierdzonej 
samodzielności i jego prawa do samostanowienia o so
bie w dziedzinie gospodarczej.

The Daily Telegraph 23-V1 w depeszy z W ar
szawy donosi o wizycie wojennej m arynarki angiel
skiej w Gdyni. Dziennik zaznacza, że Gdynia jest 
portem, który Polska zbudowała po wojnie na brze
gu „korytarza", jako port rywalizujący z Gdańskiem. 
„Przez w kłady dużych sum na urządzenia portowe 
Gdynia — pisze dziennik — podnoszona jest do pozy
cji jednego z głównych portów na południowym Bał
tyku".





Frankfurter Ztg. 25.V1 w artykule p. n. „Chaos 
um Danzig —  oder W irtschaftsfriede?" omawia po
gorszenie się położenia gospodarczego Gdańska i 
podnosi, że równocześnie Polacy rozbudowują Gdy
nię w tempie amerykańskiem i ta ostatnia, wbrew o- 
czekiwaniom, w yrosła na poważną współzawodnicz
kę Gdańska. Dziennik podnosi, że G dańsk cierpi z 
powodu tego, iż jest objęty złożoną konstrukcją p ra 
wną swego sta tu tu  m iędzynarodowego i to krępuje 
jego ruchy. Obecna konferencja gospodarcza jest 
dowodem, jak marnuje się siły w nieuleczalnem  
szam otaniu się egoizmów narodowych. Dziennik 
przypom ina powiedzenie pewnego polskiego dyplo
m aty, iż gdyby wojna celna polsko - niem iecka nie 
istniała, Gdynia utraciłaby połowę swych obrotów; 
stąd  dziennik wnosi, że gdyby doszło do porozum ie
nia polsko - niemieckiego, musiałoby to mieć au to 
matyczny wpływ na popraw ienie położenia Gdańska.

Le Petit Parisien 25.VI w koresp. z G dańska pió
ra Lucien Bourgjies'a wyraża m. in. zdziwienie z tego 
powodu, że w W olnem Mieście, będącem pod opieką 
Ligi Narodów i gdzie urzęduje Komisarz Generalny 
Polski, dozwolone jest noszenie munduru i odznak 
hitlerowców.

POLSKA A RUMUNJA.
Neue Ziircher Zeitung 23.VI w koresp. z W arsza-

Z A G A D N I E N
DOKOŁA PLANÓW WSKRZESZENIA 

MONARCHJI AUSTRO - WĘGIERSKIEJ.
Prawda 25 VI w koresp. własnej z Londynu do

nosi, jakoby w rokowaniach, dotyczących wskrzesze
nia monarchji austro-w ęgierskiej, miano rzucić p ro
jekt przyłączenia do tego państw a Małopolski wschod
niej. Ów niedorzeczny pomysł ma być popierany 
przez pewne koła angielskie, zainteresowane kwestją 
nafty małopolskiej. Pismo zaznacza, że Austro-W ę- 
gry m ają być odrodzone nietylko kosztem M ałej En- 
tenty, lecz również i Polski.

Izw iestja  23.VI w doniesieniu z W arszawy cytu
ją głosy „Gazety Polskiej" i „K urjera Porannego" o 
propozycji Mussolini‘ego w sprawie unji austrjacko- 
węgierskiej, podkreślając, że pisma polskie stw ier
dzają poważne zaniepokojenie M ałej Ententy, która 
grozi ogłoszeniem mobilizacji w razie urzeczywistnie
n ia  planu Mussoliniego.

The Times 23.VI omawia w koresp. z Paryża 
spraw ę unji między A ustrją i W ęgrami oraz usto 
sunkowanie się Francji wobec tej kw estji i zaznacza, 
że wobec obecnego stanu A ustrji zarówno pod 
względem politycznym jak i finansowym unja poli
tyczna nie w ydaw ałaby się zbyt pociągająca dla W ę
gier. Stanowisko Francji oraz Małej Ententy  i Pol
ski nie byłoby przychylne dla restauracji unji pom ię
dzy A ustrją i W ęgrami. Sprawa ekonomicznej en
ten ty  pomiędzy tem i krajam i jest uw ażana za zupeł
nie odrębną kwestję. Dotychczas nie została ona 
praw ie zupełnie poruszona, nie ulega jednak w ątpli
wości, że problem at powyższy zostanie zbadany b a r
dziej szczegółowo i żć w rozmowach poza glównemi 
stronam i wezm ą udział państw a Małej E ntenty  i 
Polska. Było do przewidzenia, w wyniku nawiązania 
ściślejszych węzłów ekonomicznych pomiędzy pań
stw am i Małej Ententy, że może nastąpić jakiś krok  
w kierunku ekonomicznego zbliżenia pomiędzy A u
strją  i W ęgrami. W ęgry zaczynają rozumieć, że eko-

wy zaznacza, że z powodu przyjazdu szefów lotnic
twa rumuńskiego i księcia M ikołaja przypuszczają 
w  pewnych kołach politycznych, iż te wizyty stoją 
w związku z pogłoskami o możliwości pośrednictw a 
Polski między Rumunją a Z. S. R.»R. K orespondent 
stw ierdza, że nie ulega wątpliwości, iż w  ostatnich 
czasach bardzo się ożywiły stosunki między Polską 
i bałkańskiem i państwam i, czego dowodzą również 
przyjazdy do Polski najwybitniejszych rumuńskich 
dziennikarzy i delegacyj jugosłowiańskich parlam en
tarzystów .

POLSKA A AUSTRJA.
Reichspost 24. VI podaje treść wywiadu, udzielo

nego przez ministra handlu, Stockingera, na tem at sto
sunków handlowych polsko-austrjackich. Stockinger 
podkreślił, że szereg spraw  udało się załatwić w ten 
sposób, że będzie można rychło liczyć się z podpisa
niem trak tatu  handlowego polsko-austrjackiego. Tak
że i w dziedzinie turystyki Polska uwzględni życzenia 
Austrji. Taksa paszportowa, wynosząca 400 złotych, 
będzie dla znacznej liczby osób, podróżujących do 
A ustrji, zniesiona albo znacznie zredukowana. 

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Berliner T ageblatt 25.VI w koresp. z Tczewa po

daje wiadomość o zajściach między bezrobotnymi a 
policją, które miały krwawy przebieg.

1 A O G Ó L N E
nomiczna en ten la  z A ustrją jest naturalnem  rozw ią
zaniem ich trudności.

Daily Herald 22.VI w koresp. dyplomatycznej, 
omawiającej posunięcie M ussoliniego w spraw ie re 
stauracji austro - węgierskiej m onarchji pod berłem  
O tto Habsburga, pisze, że rząd brytyjski odnosi się 
przychylnie do tego projektu. Hitler, chociaż niechęt
nie, musiał jednak zgodzić się na plan Mussolini‘ego. 
Nienawidzi on idei restauracji Habsburgów, k tó ra  o- 
znacza kręgjiadziei inkorporacji A ustrji do hitlerow
skich Niemiec. Zdając sobie spraw ę ze swojej w ła
snej izolacji, nie ośmiela się on kłócić z Mussolinim. 
Jeśli chodzi o Francję, to w aha się ona. G abinet 
francuski jest podzielony. Paul - Boncour gotów jest 
zgodzić się. D aladier jest przeciw ny tej idei. Co się 
tyczy W ęgier, to nie są one entuzjastycznie usposo
bione. Goemboes obawia się jednak przeciw staw ić 
planowi, popieranem u przez Mussoliniego, k tó ry  dał 
jasno do zrozumienia, że restauracja  jest warunkiem  
kontynuow ania przyjaźni włoskiej.

The Manchester Guardian 23.VI w art. wst., oma
wiającym projekty M ussoliniego, zm ierzające do 
restauracji Habsburgów i unji austro  - węgierskiej, 
pisze, że restauracja  tak a  m iałaby poparcie legity- 
mistów w Austrji, k tórzy są silni w  rządzie Doll- 
fussa, lecz zwiększyłaby hitlerow ską agitację oraz 
wyw ołałaby ostrą opozycję socjalistów austrjackich. 
N aw et bez restauracji Habsburgów ściślejsza unja 
pomiędzy A ustrją i W ęgrami wyw ołałaby gw ałto
wną opozycję Małej Ententy. Państw a te uważałyby 
unję za groźbę dla nich i m iałyby zupełna rację. 
Dziennik kończy wyrażeniem  opinji, że „Austrją 
musi być uratow ana od przyjaciół tak  samo jak od 
wrogów".

SYTUACJA POLITYCZNA 
I POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC.
Vólkischer Beobachter 25.VI pisze z powodu 

przelotu „niewiadomych samolotów" nad Berlinem, że 
gdyby w Genewie nawet doszło do porozumienia w





sprawie całkowitego zniesienia lotnictwa wojennego, 
to żadne państwo nie wyrzeknie się policyjnego lot
nictwa dla obrony swego terytorjum  przed prywatne- 
mi atakami.

Prasa niemiecka z 24.VI obszernie omawia o- 
świadczenie sekretarza stanu w ministerstwie lotni
ctwa, przytaczając statystykę samolotów, jakiemi roz
porządzają państw a sąsiadujące z Niemcami, celem 
udowodnienia bezbronności Niemiec.

Boersen Złg. pisze, że jeśli odmawia się Niem
com praw a do budowania samolotów wojennnych, to 
przynajm niej powinno się udzielić Niemcom zezwole
nia na posiadanie aparatów  policyjnych w takiej licz
bie, aby móc zapewnić im suwerenność napowietrzną 
oraz bezpieczeństwo kraju  w czasie pokoju.

Angriff oświadcza: Czerwona zaraza lotnicza mi- 
mowoli wyświadczyła Niemcom przysługę, wykazu
jąc nawet najobojętniejszym, jak bezbronne są Niem
cy i jak koniecznem jest usunięcie tego stanu. Otwo
rzyła ona wszystkim oczy na to, dlaczego rząd re 
wolucji narodowo-socjalistycznej utworzył odrębne 
m inisterstwo lotnictwa, a zarazem, dlaczego obrona 
powietrzna jest jednem z głównych zadań, które mu
szą być dzisiaj spełnione.

Kólnische Ztg. pisze, że F rancja  żąda ustano
wienia kontroli międzynarodowej nad lotnictwem cy- 
wilnem, a dopiero wówczas zgodzi się na zniesienie 
lotnictwa wojennego. Jednak  wypadek berliński do
wodzi, że samoloty mogą być używane również do 
celów zbrodniczych, od których nie obroniłaby rów
nież kontrola międzynarodowa. A  więc obrona przed 
takiemi nadużyciami może być skuteczna tylko wów- 
czas, gdy ją wykonuje każde państwo ?osobna.

Deutsche Tageszetiung 25.VI pisze, że wykrycie 
tajnej organizacji komunistycznej w Zagłębiu Ruhry, 
która m iała na wiosnę r. b. wywołać zbrojne powsta
nie, musiało wszystkim otworzyć oczy na fakt, iż ist
nieje wielkie niebezpieczeństwo z tej strony. Dzien
nik podnosi, że tylko ruch narodowo-socjalistyczny 
umiał unieszkodliwić rozwijanie się komunizmu, wo
bec tego należy stwierdzić, że narodowy socjalizm u- 
ratow ał Niemcy, a tem samem świat od niebezpieczeń
stwa bolszewickiego.

Le Peuple 24.VI w art. wst. p. n. ,,La Social- 
D em ocratie continue" stw ierdza, że Hitler, mając 
coraz większe trudności w ew nętrzne i wobec kon
fliktu w łonie swych oddziałów szturmowych, po
stanow ił zrobić dywersję wielkiem  uderzeniem  w 
socjaldem okrację. Dziennik zaznacza, że już od pe
wnego czasu działalność socjal-dem okracji była p ra 
wie sparaliżow ana ciągłemi aresztow aniam i, konfi
skatam i i t. d., i wobec tego kom itet wykonawczy 
stronnictwa, pod przewodnictwem Ottona W ellsa, 
został przeniesiony zagranicę, do Pragi. Rząd n ie
miecki chwilowo jeszcze nie anulow ał m andatów 
deputow anych socjalistycznych i częściowo dozwo
lono jeszcze na zebranie grup parlam entarnych so
cjalistycznych; te właśnie anomalje wywołały pewne 
sprzeciwy ze strony niem ieckich em igrantów w 
Pradze. H itler przeciął le konflikty w  sposób b ru 
talny; w m otyw ach rozw iązania stronnictw a pow ie
dziano wyraźnie, że nastąpiło ono z powodu „zdra
dy stanu" ze strony W ellsa, B reitscheida i innych e- 
m igrantów socjalistycznych. Dziennik tw ierdzi, iż to 
barbarzyńskie postępow anie H itlera wywrze dobro
czynny wpływ na ukształtow anie przyszłości socjal
dem okracji niemieckiej; dziennik przytacza telefo
niczne oświadczenie w tych kwestjach, otrzym ane

z Pragi od zarządu stronnictw a socj.-dem. niem iec
kiego. Zarząd ten  zaznacza m. inn., że to zarządze
nie rządu niemieckiego ich nie zaskoczyło, ponieważ 
H itler już w rozmowie z Bruningiem zapowiedział 
rozw iązanie socjal-demokracji, a następnie w szyst
kich innych stronnictw  nie-hitlerowskich. „Żaden 
zakaz — oświadcza zarząd stronnictw a socj-dem. — 
nie zabije socjaldemokracji; jest ona obecnie b a r
dziej żywotna niż kiedykolw iek; ma ona teraz  wol
ną drogę do działania nowemi sposobami i w  no
wym duchu. Obecnie nasza w alka bezpardonowa, 
prow adzonao w wielkim celu uwolnienia Niemiec od 
jarzma zbrodniarzy, nie będzie trafiać na przeszko
dy; odbije się ona echem wśród miljonów serc nie
mieckich".

WĘGRY A NIEMCY.
Volkischer Beohachter 25.VI pisze, że z wizytą 

prem jera węgierskiego w Berlinie łączą się różne 
kombinacje, k tóre mogą w niestosownem  świetle 
przedstaw iać tę wizytę. W obec tego dziennik za
znacza, że co do zagadnień politycznych były one 
przedm iotem  rozmów, lecz między zaprzyjaźnionemi 
państw am i wpłynąć one mogą tylko na wzmocnienie 
przyjacielskich stosunków. Bardziej aktualne były 
spraw y gospodarcze, co do k tórych  znaleziono p e 
wne modus vivendi. W izyta prem jera węgierskiego 
dowodzi tylko, że nawet, zdawałoby się, niepoko- 
nalne trudności między dwoma zaprzyjaźnionemi 
państwami, mogą być usunięte, gdy inicjatywę temu 
dadzą osobiście kierownicy państw.

POLITYKA ZAGRANICZNA FRANCJI.
Vossische Ztg. 25.VI w koresp. z Paryża pisze, 

że francuska polityka zagraniczna znajduje się obe
cnie w okresie poszukiw ania nowych dróg. Najdal
szym celem jej jest utw orzenie bloku zachodnich 
dem okracyj: Am eryki, Anglji i Francji, jednak ten 
cel jest ciągle odległy i pew ne zgodności, n. p. w 
dziedzinie rozbrojenia były bardzo kró tkotrw ałe. 
Próby pośrednictw a francuskiego między A m eryką 
a Anglją na konferencji gospodarczej okazały się 
zbyteczne. Stosunek do W łoch znajduje się pod gro
zą obawy, że dojdzie do utw orzenia bloku włosko- 
w ęgiersko - niemieckiego i w ten  sposób doszło do 
parafow ania pak tu  czterech. Francja ma przytem  
wiele k łopotu ze swymi sprzym ierzeńcami, a szcze
gólnie z Polską, k tó ra  w stosunkach z Francją pod
kreśla swoje ambicje m ocarstw owe, odkąd min. 
Beck, należący do obozu marsz. Piłsudskiego, objął 
ten resort po Zaleskim, k tó ry  był oddany Francji.

Frankfurter Nachrichten 25.VI w arytkule p. n. 
„Plany okrążenia" pisze: Obecnie F rancja  pracuje 
nad pozyskaniem A ustrji; gdy jej się to uda, żelazny 
pierścień naokoło Niemiec będzie zamknięty jak 
przed wielką wojną. Dążąc do tego celu, popiera F ran 
cja z całą siłą restaurację Habsburgów w A ustrji, a 
przedtem  jeszcze na W ęgrzech. Syn cesarzowej Zyty, 
Otton, cieszy się we Francji w ielką sympatją; za po
moc przy odzyskaniu tronu ma on przeprowadzić 
przystąpienie A ustrji do M ałej Ententy. W tenczas 
także i w A ustrji będzie francuski sztab generalny p a 
nem sytuacji- W  d. c. dziennik podaje wiadomość z 
Paryża o tajemniczych konferencjach na Quai d ‘Or- 
say D aladier'a z Beneszem, Je v tić ‘em oraz włoskim 
podsekretarzem  stanu Suvichem. Tematem konferen
cji ma być plan stworzenia austro-węgierskiej mo- 
narchji.

The M anchester Guardian 22.VI w koresp. z P a 
ryża pisze, że ogólne stanowisko wobec Dollfussa w
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politycznych kołach francuskich jest daleko bardziej 
przychylne obecnie niż kiedykolwiekbądź dotychczas. 
Cały szereg wybitnych socjalistów francuskich o- 
świadczyło korespondentowi, że nie zgadzają się cał
kowicie z niekompromisowym wrogim stosunkiem, o- 
kazywanym rządowi Dollfussa przez Rosenfelda, po
litycznego redaktora „Populaire".

EUROPA ŚRODKOWA.
Le Temps 25.VI w art. wst. pisze, że w obecnej 

chwili, gdy trw ałe zbliżenie włosko-francuskie staje 
się możliwością, staje  się aktualną spraw a zajęcia się 
rozwiązaniem stosunków w dorzeczu Dunaju według 
planu T ardieu‘go, który najlepiej posłużyłby do z ła
godzenia przeciwieństw po odpowiedniem przystoso
waniu go do obecnych warunków. Logika stosunków, 
panujących tu taj, wymaga, aby wszystke państwa 
naddunajskie współpracowały przy zachowywaniu 
swej suwerenności.

FRANCJA A Z. S. R. R.
Figaro 25.VI (Paryż) niezwykle ostro atakuje 

koncepcję zbliżenia politycznego francusko-sowiec- 
kiego, dowodząc, że dotychczas Moskwa szkodziła 
wszystkim państwom, z któremi wchodziła w stosun
ki, a zwłaszcza w dziedzinie obrotów handlowych. 
Pomimo paktu nieagresji, propaganda komunistyczna 
we Francji trw a nadal. F rancja  straciła w Rosji 20 
mil jardów franków złotych, które włożyła w przed
wojenny przem ysł Rosji, oraz w kredyty udzielane 
carowi podczas wojny- Zdaniem gen. Niesel'a, autora 
artykułu, byłoby zbrodnią puszczać wodę francuską 
na młyn sowiecki, który w gruncie rzeczy pracuje 
przeciwko porządkowi świata i Francji.

NIEMCY A Z. S. R. R.
Prasa niemiecka z 24.VI podaje wiadomość, że 

sekretarz stanu Bulów, jak to podają ze strony mia
rodajnej, odrzucił w najostrzejszy sposób skargę am
basadora sowieckiego, ponieważ mem orjał min. Hu- 
genberga nie daje żadnego powodu do jakiejkolwiek 
skargi ze strony rządu sowieckiego.

1 zwiesi ja  24.VI w kom entarzu redakcyjnym  po
lemizują z artykułem  „Deutsche Diplomatische Poli- 
tische Korrespondenz" w sprawie memorandum Hu- 
genberga. „Izw iestja" piszą, że opinja sowiecka ostro 
potępiła memorandum Hugenberga dlatego, że memo
randum  to zawiera tendencje przeciwsowieckie- F a 
szyzm niemiecki w ciągu 10-ciolecia uprawiał propa
gandę przeciwko ZSRR. i wysuwał plan podziału te
ry tor jum sowieckiego. Po przyjściu do władzy fa
szyzm niemiecki zadeklarow ał swoje życzenie konty
nuowania stosunków pomiędzy obu krajam i na pod
stawie umów rapalskiej i berlińskiej. Oświadczenie 
to nie powstrzymało dalszej propagandy przeciwso- 
wieckiej ze strony narodowych socjalistów, oraz nie 

.przeszkodziło członkowi rządu Rzeszy, Hugenbergo- 
wi, wystąpić z memorandum, proponującem  inter
wencję. W  tych warunkach należy traktować artykuł 
„Deutsche Diplomatische Politische Korrespondenz", 
jako naiwny wykręt. „Izw iestja" podkreślają m. in., 
że faszyzm włoski tem właśnie odróżnia się od nie
mieckiego, że nie upraw ia propagandy przeciwso- 
wieckiej.

Prawda 24.V I  również poświęca komentarz re 
dakcyjny tej samej sprawie, zaznaczając, że zamiast 
nieudolnych wykrętów niemiecki organ dyplomatycz
ny powinien byłby zająć wyraźne stanowisko wobec 
memorandum Hugenberga. A rtykuł „Deutsche Diplo
matische Politische Korrespondenz" jest — zdaniem 
„Praw dy" — dowodem, że obecny rząd Niemiec nie

jest skłonny do wyrzeczenia się faszystowskich p la 
nów, skierowanych przeciwko ZSRR.

Prawda 23.VI zamieszcza artykuł Zinowjewa o 
polityce zagranicznej faszyzmu niemieckiego. Autor 
dochodzi do wniosku, że rząd H itlera podziela całko
wicie antysowieckie plany, zaw arte w memorandum 
Hugenberga, i że Hitlerowi dogodniej było, aby w 
Londynie wystąpił z temi planami nie przedstaw icie1* 
narodowych socjalistów, lecz Hugenberg, należący do 
innego ugrupowania. W końcu autor zaleca hitlerow
com, aby nie zapominali katastrofalnego zakończenia 
interwencji przeciwsowieckiej, zorganizowanej przez 
Clemenceau w chwili, kiedy położenie Rosji było o 
wiele gorsze, aniżeli obecnie. W reszcie hitlerowcy nie 
powinni zapominać, że sytuacja międzynarodowa i 
wewnętrzna rządu Hitlera jest o wiele słabsza, aniże
li sytuacja ówczesnego rządu Clemenceau. A utor pi
sze: „To, co w ustach Clemenceau brzmiało, jako po
ważna groźba, w ustach Rozenbergów brzmi, jak po
wiedzenie klowna".

HISZPANJA A Z. S. R. R.
The Manchester Guardian 22.VI pisze, że rząd 

hiszpański rozważa sprawę uznania Sowietów i spo
dziewane jest, że pierwszym krokiem na tej drodze 
będzie nawiązanie rokowań w sprawie umowy han
dlowej.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.
Le Petit Parisien 25 VI w artykule A lbert 

Ju lien a , nawiązującym do rozmowy Mac Donalda 
ze sprawozdawcami prasowymi i do słabego echa ja
kie wywołała rozmowa ta w prasie angielskiej, sądzi, 
iż jest to dowodem jak pesymistycznie ustosunkowu
je się opinja publiczna do konferencji londyńskiej. 
Zdaniem autora nie należy się spodziewać świetnych 
wyników tej konferencji. Omawiając dalej projekt 
złożony przez delegację Stanów Zjedn. A. P., propo
nujący natychmiastowe zwołanie do Londynu przed
stawicieli wszystkich banków emisyjnych, autor pod
kreśla ironicznie uprzednie odrzucenie przez Stany 
Zjedn. kilkutygodniowej pracy wielu delegacyj w 
sprawie prowizorycznej stabilizacji dolara, i zazna
cza, że rząd  amerykański wykazuje postępowaniem 
swem brak zmysłu ciągłości i logiki.

LE cho de Paris 25.VI w art. Pertinax 'a  o konfe
rencji ekonomicznej w Londynie twierdzi, że obecnie 
najważniejszem zagadnieniem  jest stanowisko, jakie 
zajmie Anglja w stosunku do polityki prez. Roose- 
velta, to znaczy, czy uzależni kurs funta sterlinga od 
spadku dolara, gdyby naw et miał on być bardzo mo
cny. W praw dzie Georges Bonnet jest zdecydowany 
nie zaniechać niczego, by powstrzym ać rząd Mac 
Donalda od naśladow ania polityki Stanów  Zjedno
czonych A. P., — dotychczas jednak wszystko zapo
wiada, że skarb brytyjski, ulegając naciskowi grup 
finansowych i przemysłowych, zdecyduje się na de
waluację funta sterlinga. Pertinax  zaznacza, że — 
o ile rząd Stanów Zjednoczonych uczyni jeszcze 
krok  w kierunku inflacji m onetarnej i o ile rząd b ry 
tyjski zdecyduje się to naśladow ać — delegacje 
państw , broniących na konferencji pary te tu  złota, 
uznają prawdopodobnie, że konferencja londyńska 
pozbawiona jest wszelkiej użyteczności i zdecydują 
się bronić swych interesów  sposobami całkowicie 
różnemi od tych, k tó re  są rozważane na konferencji 
ekonomicznej. Jedna tylko delegacja francuska ma 
nadzieję, że sprawy, dotyczące eksportu zboża, cu
kru  i t. d., powstrzym ają konferencję od całkow itego





pogrążenia w nicość. Prem jer Mac Donald, chcąc 
ratow ać również ze swej strony konferencję, wezwał 
do siebie spraw ozdaw ców prasowych, by natchnąć 
ich optymizmem. Nawiązując do oświadczenia Mac 
Donalda, że „największem  szaleństw em  byłoby obe
cnie odłożenie konferencji m onetarnej i ekonomicz
nej", Pertinax komentuje je jako obronę przezeń swe
go stanow iska prem jera, k tó re  może do reszty  za
chwiać ew. porażka konferencji londyńskiej. „Dy
plomacja Mac Donalda i jemu podobnych, tw ierdzi 
Pertinax, doprowadzi Europę do otw artego w ybu
chu nam iętności nacjonalistycznych".

L‘Ere Nouvelle 24.V1 w koresp. z Londynu prze
widuje długi okres trw ania konferencji ekonomicz
nej i twierdzi, że wszystkie państw a reprezentowane 
na tej konferencji dążą zgodnie do tego samego celu, 
mimo, iż różnią się od siebie zapatrywaniam i na spo
soby prowadzące do tego celu. Nawiązując do roz
mowy Georges Bonnget'a z prem jerem  Mac Donaldem, 
koresp. spodziewa się pewnego przegrupowania i no
wej orjentacji, co pozwoliłoby tej konferencji wy
brnąć z labiryntu, w którym się obecnie znalazła^

POLITYKA ZAGRANICZNA ŁOTWY.

Socialdemokrats 21-VI (Ryga) podaje treść prze
mówienia w sejmie łotewskim  posła M endersa, w 
którem  poruszył on zagadnienia łotewskiej polityki 
zagranicznej. Mówiąc o Niemczech hitlerowskich, 
M enders podkreślił, że są one w chwili obecnej w ro
giem całego narodu łotewskiego. Pomimo tego Ło
tw a nie powinna — zdaniem M endersa — przystę
pować do żadnego bloku wielkich państw ; w miarę 
możności Łotwa winna zachowywać ścisłą neu tra l
ność. W zajemne stosunki z Polską należałoby — 
mówił M enders — oprzeć na wzajemnem zaufaniu. 
Stosunki z Polską pozostawiają wiele do życzenia i 
należy wątpić, ażeby w przyszłości stosunki te 
zmieniły się na lepsze. Trzeba bowiem liczyć się z 
tem, że rynek polski nie będzie mógł wchłaniać w ię
ksze ilości tow arów  łotew skich; nie oznacza to je
dnak, ażeby Łotwa m iała się od Polski izolować i 
zam knąć rynki łotew skie dla tow arów  polskich. Co 
do utw orzenia związku państw  bałtyckich, to sytu
acja tak  dalece została wyjaśniona, że — zdaniem 
M endersa — można śmiało twierdzić, iż jest to idea, 
k tó ra  nie będzie mogła być prędko zrealizowana.

SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE.

Memeler Neueste Nachrichtert 22.VI w artykule 
p. n. „Rezultaty reformy agrarnej na Litwie" podaje, 
że w ciągu 10-ciu lat rozparcelowano tylko około 600 
tys. ha z przewidzianych na cele reformy rolnej 1.200 
tys. ha i stworzono z nich około 45 tys. nowych go
spodarstw, co stanowi 1/6 wszystkich gospodarstw 
rolnych na Litwie. Zdaniem dziennika, przez reformę 
rolną nastąpiła w stosunku do czasów przedw ojen
nych znaczna zmiana w uprawie roli: podczas gdy 
dawniej rolnicy litewscy uprawiali przeważnie żyto,

to dzisiaj produkują wszystko, co im jest potrzebne 
do życia.

Lietuvos Żinios 23.VI informuje o rozpoczęciu 
na szeroką skalę przez rząd  litewski zwrotu dawnym 
właścicielom wywłaszczonych na rzecz reformy rol
nej w ciągu ostatnich 10-ciu lat jezior i rzek. Każdy 
z b. właścicieli ziemskich będzie mógł otrzymać po 
70 ha tych jezior lub rzek, w ten sposób, by nietykal
na norma własności ziemskiej nie przekroczyła 150 
ha- Decyzję rządu dziennik tłumaczy tem, że odda
nie w dzierżawę wywłaszczonych jezior i rzek m iej
scowym rybakom nie przynosiło rządowi żadnych do
chodów, a to wobec niewypłacalności dzierżawców.

RÓŻNE.

The Manchester Guardian 22.VI w koresp. z P a 
ryża pisze, że koncert, k tó ry  ma dać Paderew ski w 
Paryżu na cel żydowskich intelektualistów , zmuszo
nych do opuszczenia Niemiec, może mieć dość po
ważne znaczenie polityczne. Paderew ski jest jedna
kowo szanowany przez w szystkie partje w Polsce i 
jego akcja na korzyść Żydów musi wywrzeć w raże
nie w  kraju, k tó ry  do niedaw na był uważany za t ra 
dycyjny ośrodek antysem ityzm u. Posunięcie Pade
rewskiego nietylko przyczyni się do uleczenia Pol
ski od antysem ityzm u, lecz i w  oczach świata w yra
źnie podkreśli różnicę pomiędzy Niemcami, z ich 
państw owym  antysemityzmem, i Polską, gdzie an ty 
semityzm otw arcie i czynnie potępiany jest przez jej 
najbardziej sławnych i popularnych obywateli.

Kólnische Ztg. 25-VI pisze, że krakowski „Czas" 
podkreśla rozpaczliwe położenie mniejszości pol
skiej na Śląsku cieszyńskim, znajdującym  się po stro
nie czeskiej, lecz należy Polakom przypomnieć, iż 
zawsze z Czechosłowacją wspólnie występowali na te
renie Ligi Nar., gdy chodziło o uniemożliwienie ochro
ny mniejszości niemieckiej.

Dziennik Polski 23.VI (Detroit) zamieszcza na
stępującą notatkę: „Prasa krakowska donosi, że o-
braz Batowskiego „Pułaski pod Savannah", specjal
nie wymalowany na W ystawę Chicagowską, został 
już wysłany z Polski do Ameryki — do polskiego p a 
wilonu. Ponieważ pawilonu polskiego niema, zapytać 
należy, co się teraz stanie z tym obrazem. Niestety, 
może się powtórzyć historja z panoram ą Styki „Gol
gota", czyli również przymusowy wypoczynek „Puła
skiego” w jakiejś am erykańskiej piwnicy”.

The Manchester Guardian 22.V I zamieszcza dru
gi z rzędu artykuł Trockiego o Hitlerze, w którym 
Trocki pisze, że H itler przygotowuje się do wojny. 
Jego ekonomiczna polityka nie jest podyktowana 
głównie chęcią zapewnienia Niemcom maximum eko
nomicznej niezawisłości w razie wojny. N aturalnie 
okres przygotowawczy nie może być mierzony ani na 
tygodnie, ani też na miesiące. H itler jest przygotowa
ny nie rozpocząć jakiejkolwiekbądź akcji militarnej 
ani przeciwko Francji, ani też Polsce w okresie n a j
bliższych 10-ciu lat.

D rukarnia „K adra", W arszawa, Długa 50. Telefon 11-86-30. Drukowano na praw ach rękopisu
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